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Z Berlina, d. 30. Grudnia. 
N. Pan Hrabiemu Berthold von Müli- 
nen e Poznaniu godność Szatnbelana nadać 
raczył, 


e 


Wiadomości zagraniczne, 


Roseya. 

Z nad granicy polskićj, d. 12, Grudnia. 

(Gaz. Powsz,) — Pogłoska, że w pewnym 
przypadku Swardye rossyjskie na przyszłą zi- 
mę na morze Północne przewiezione zostaną, 
upowszechniła się, Wojska w południowej 
Rossyi zostały wprawdzie rozmieszczone, nie 
powróciły jednak do dawniejszych załóg 
swoich, ponieważ obecny stan spraw Wscho - 
du jeszcze dostatecznej rękojmi nie podaje. 
Na teraz wprawdzie siła Mehmeda Alego 
zniszczona, ale jakichże środków użyć trzeba, 
aby Sułtanowi posiadanie Syryi i na przy- 
szłość zabezpieczyć? Rozprawiają o protekto- 
racie mocarstw zyyjązkow ch, ale protekto- 
rat takowy bez zajęcia głównych punktów 
. w kraju martwą jest literą, zaś na zajęcie ta 
kowe przez Anglikóvy (albo Francuzów?) Ros- 
sya pod tym tylko zezyyoli warunkiem, jeżeli 


W Sobotę dnia 2, Stycznia, 


Nakładem Drukarni Nadworaćj W, Dekera i Społki, — Redaktor: A. Wannowski. 


1844. 


jéj punktu jakiego na stronie azyatyckićj mo- 
rza Marmora ustąpią. Więc ostatni akt dra- 
matu wschodniego jeszcze odegrany zostanie, 
a może właśnie w tej odsłonie wszystko cha- 
rakter trajedyi przybierze. Zresztą duch lu- 
dności mahomedańskićj w Turcyi takiego jest 
rodzaju, że zjawiska podobne do zaszłych 
ostatniemi czasy w Hiszpanii, nie należą do 
rzędu rzeczy niepodobnych. Niezawodną 
bowiem, że na rozchwianie i ustanie stósun- 
ków, przez ludność chrześciańską pożądane, 
w głębi państwa bardzo się zanosi a dla tego 
tóż może gabinet rossyjski wielką część armii 

ołudniowej do Podola i Wołynia na zimowe 
ode odesłał, aby ją mieć zawsze do ręku 
i w pogotowiu, nie zaś,” jak donoszą, dła 
groźnego ducha obywatelstwa w owych pros 
wincyach, którego po części wcale nie ma a 
który po części też w obecnćj chwili obawy 
żadnej nie wyzbudza. 


Francya 
Z Paryża, dnia 22, Grudnia, 
! Wszystkie dzienniki opozycyjne, a nawet 
i podejrzlivyy » National « popiera'ą teraz plan 
obwarowania Paryża przypuściwszy, .że po. 
dług systermatu Pana Thiersa, mury w koło 
wyprowadzone główną, a pojedyńcze cyta- 
delle tylko poboczną będą rzeczą, l Ministes 


az 


zdaje się zdanie takowe podzielać, cho- 
CHĘ Marszałek Soult_ jest Barduij a samemi 


cytadellami. Jedynie tylko Dziennik han. 


dlo wy obstaje przy swojćj opozycyi i sądzi, 


żeePan Thiers w porozumieniu z dworem 
Thiers zalecił dziennikom, swoim narzędziowa, 
ażeby ile możności „publiczne obrad nad ob- 
sarowaniem Paryża umarzały, z ) 
bardzo dobrze, Że pytanie to rozbioru nie 
zniesie, i źe tu na lekkomyślności i nierozwa- 
dze polegać trzeba. - Zwracamy uwagę publi- 
czności na ten piękny plan, a ta niech na tok 
prassy Pana Thiersa uważa. Chce on nas u- 
śpić, aby nas tém łatwićj mógł ujarzmić. 
Zresztą wyznajemy, że organa jego wybornie 
rolę swoję odgrywają. Nie szczędzą one na- 
wet żadnćj niedorzeczności, aby tylko cel o- 
sięgnąć. 1 tak głoszą teraz, że dwór i Mini- 
steryum nie są za planem Pana Thiersa. Poj- 
mujemy, że to jest jedyny ich wybieg wano 
€zasie. Ale słowa Ministrów i ich dzienników 
jawnie obywieszczają, że dwór plan Pana 
Thiersa zatrzymuje. Zresztą wszystkie dzien- 
niki, broniące obwarowania Paryża, jedyny 
tylko dowód, wylęgły w mózgu Pana Bugeau- 

a, wynalazły i ten ciągle powtarzają. Twier- 


„dzą one, że obwarowanie to system wojenny 


ni i znowu Europę do dawnego sysle- 
tatu. oblęźniczego d zimowych leź zmusi. 
Obwarowana stolica wstrzyma, zdaniem ich, 
«ieprzyjaciela nad granicą, który bez SRA. 
vania Metzu i Strasburga na stolicę uderzy 
się nie odważy. Lecz do tego najlepszym po- 
dobno byłoby środkiem obwarowanie saméj 
granicy. Bo czyliż w istocie sądzą że obwa- 
rowany Paryż Elzacyą 1 Szampanią sasłonić 
zdoła? Czyliż to Paryż jest całą Francyą! czy- 
Jiż nieprzyjaciel podług obecnego systematu 
wojennego li się tylko zdobywaniem kilku 
twierdz zajmować zechce? Sądzą więc za- 
ewne, że Europa uderzy na nas w 30,000 
udzi, jak za czasów Turenna, a nie w nie- 
amieroćj massie żolnierzy. Znajomość satuki 
wojennéj nie cofa się w tył, i „kilka murów 
mnićj lub więcćj pod Belleville i Montmartre 
postępów jój nie wstrzymają. Co się nas do- 
tyczy, nie możemy na żaden pojąć sposób, 
‘aby mur około Paryża mógł zasłonić Elzacyą 
i Lotaryngią. Owszem twierdzimy, Że to je- 
dyny jest sposób, zamiechania owych bogatych 
h prowincyi; w Paryżu bowiem 
także musi się cała siła zbrojna zgromadzić i 
jedna bitwa los całćj Francyi rozstrzygnie. 
7 żalem zaś spostrzegamy i „Nationala« vy sze- 
:pegu owych zieaników. . » National « wielką 
na siebie w tćj mierze ściąga odpowiedzial- 
ność; sprzyja on bowiem lekkomyślnym pla- 


i walecznye 


Z ren ra, = 


Dziennik ten powiada dzisiaj: »Pan 


Jzuje On- 


n, których ofiarą sam g czasem padnie. 
ER jes hn ałe Skutki CE» być 
okropne. Czyliź on nie wie, że, jeżeli się 
pokój ma utrzymać, obwarowanie to nie prze- 
ciw zagranicy wymierzone? Czyliż Pan Gui- 
żot nie powiedział dość wyraźnie, że się nie 


"zagranicy, lecz samego boi kraju?e 


Dziś przed samém odejściem poczty upo- 
aoia h się wieść „6 aiita ia Pina 
Thiersa sprawozdawcą Kommissyi, którćj 
rozbiór projektu do prawa o obwarowaniu 
Paryża poruczono. z 7 


-Aż do tćj chwili potrafił Darmes wyrok | 


swój wstrzymać w ten sposób, że zręczne 
prawdziwe lub fałszywe czyni zeznania, ile 
razy instrukcya jego processu bliska jest ukoń- 
czenia. l tak zdaje się, że ostatnierni dniami 
znowu nowe poczynił zeznania, które Sędzia 
instrukcyjny za nader ważne poczytuje. Tego 
rana udał się Kommissarz policyi na ulicę 
Trzech koron, i tam niejakiegoś Hourdina 
aresztował, a to z powódu zeznań Darmesa, 
"Giełda z dn. 22. Grudnia, Wniesienie 


“w Izbach belgijskich projektu do prawa wzglę- 


dem zwiększenia liczby wojska belgijskiego 
zrobiło wrażenie na giełdzie tutejszej, Oko- 
liczność ta wznieciła nową obawę wojenną 
i przemyślnicy bałi się, aby się Belgia przeciw 
Francyi nie oświadczyła, gdyby jej neutralną 
być nie pozwolono. W skutek takowych do- 
mysłów renta 3 procentowa spadła na 76.95, 
Przy końcu giełdy rozsiano także pogłoskę, że 
Minister skarbu, Pan Hlumann, wniósł o 
swoję dymissyą. 


Z dnia 23. Grudnia. 

Potwierdza się, że Pan Thiers Prezesem 
Kommissyi mianowany został, mającćj zbadać 
projekt do prawa dotyczący obwarowania 
Paryża, Jeżeli sobie przypomnimy, że tera- 
źniejszy Prezes Rady przy wniesieniu tego 
projektu oświadczył, iż on osobiście go nie 
pochwala, przekonamy się, że to osobliwszćm 
zdarzeniem, iż obecnie dawniejszy Prezes 
Rady niejako nad projektem do prawa wyrok 
daje, który sam przygotował a teraz następ- 
com swoim narzuci. Przyjaciele Pana Thiers 
sa upatrują w okoliczności téj dowód, że Pan 
Thiers nie tak dalece zaufanie i szacunek Izby 
postradał, jak to nieprzyjaciele jego rozgła- 
szają. 

Pod względem podanćj wczoraj przez G a~ 
lignani Messenger wiadomości, że dwory 
Rossyi, Austryi i Pruss w porozumieniu z ga- 
binetem Londyńskim zawartą między Com- 
modore Napierem a Mehmedem Ali konwen- 
cyę potwierdziły, uważa dzisiejsza Presse: 
«Wiadomość ta jest do prayydy podobną 
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i bardzo ważną. 'Tamuje żłą wolę: Porty 
i czyni przypuszczenie niektórych gazet, jako- 
by Sułtan traktatowi temu ratyhkaćyi swej, 
odmówić mógł, niepodobnóm. Gdyby sprzy- 
mierzone z 'Turcyą mocarstwa względem ża-, 
wartćj <w- Alexandryi konńwencył: się nie. 
oświadczyły, gdyby przyzwolenie. swoje. 
uczyniły zawisłóm od przyzwolenia Sułtan, 
zdarzyćby się mogło, iżby Sułtan intrygami 
uwiedziony przy dekrecie złożenia obstawał, 
a wtenczas załatwienie spraw Wschodu by- 
łoby jeszcze bardzo dalekie, Ale po przy-; 
zwoleniu. sprzymierzonych mocarstw. Porta 
ani materyalnćj, ani moralnćj nie ma wolno- 
ści do odmówienia swćj ratyfikacyi, _ Cóżby 
się w istocie stało, gdyby zawartego pod 

arancyą mocarstw pokoju: nie przyjęła? 
Śoobaw Ali dostąpiłby wtenczas prawa kon- 
tynuowania wojny a mocarstwa nie mogłyby 
nadal przeciw niemu występować, kiedyby 
on wówczas za uchwaloną przez nie sprawę. 
walczył. Ale czyż można choć z daleka 
przypuścić, Że Porta sama i oddzielnie w woj- 
nę z Mehmedem Ali wdać się-zechce, które- 

tylko za pomocą Anglii i Austryi zwycię- 
żyć mogła? Tego nikt przypuścić nie może. 
Jeżeli więc prawda, że dywan z uznaniem 
traktatu Napiera na moment się ociągał , po- 
stępowanie czterech : mocarstw , niezawodnie 
go do koncessyi zniewoli, a dla tego: tóż 
szczćrze życzymy, żeby się to. wszystko po- 
twierdziło. Dla nas, którzyśmy zawsze prze-. 
konani byli i głosili, że traktat Londyński ża-. 
dnych potajemnych dążności podziału albo za- . 
borów nie ukrywa i li tylko do uregulowania 
sporów zmierza, wiadomość ta wielkićjby 
była wagi, potwierdzając zdanie nasze jak 
najświetniej.« ZWŁ: 

- Wszystkie w skutek zeznania Darmesą 
ujęte osóby znowu wolno puszczono, kiedy 
na nie żadne zgoła nie spada podejrzenie. 

Wychodzący w Londynie dziennik francuzki. 
Courrierdel'Europe donosi o nastąpio- 
nćj w Anglii śmierci Baronoyyćj Feucheres, 
wsławionej przez stósunki swoje z Nięciem 
Gondć. : Cały majątek Baronowćj, wynoszą- 
cy 20 mil.-fr., przechodzi „na jej Sletnią syno- 
wicę, Pannę Tanneron. v- 

„KuryerŁugduński zawiera następujące 
udzielenie. o spełnionym: w. kugdunie jokro- 

nym zamachu:- Wczoraj wieczorem. P. Vin, 
cent Million, kupiec i adjunkt maira z Guilli- 
sterne z synem swoim do domu wracał. . Gdy 
przybył na nadrzecze Rodanu, trzy osoby 
drogę mu zastąpiły, z których jedna zawoła- 


ta: «Aha, to masz bankrut!« Pan Million za.., 


pewniając, że się mylą w osobie, wymienia: 
eypoje: nazwisko, lecz odbiera odpowiedź: 


«Nie, właśnie ciebie czekamy, ty nam dług 
swój zapłacisz!e . Odpychają syna; jemu za- 
dają uderzenie w głowę a na ziemię upadłe- 
go porywają i zanoszą mimo krzyku jego 
w czółno, : które już od 6 dni w tćm miejscu 
stało i odbijają .szybke od brzegów. . Krzyk. 
Pana. Milliona tymczasem wielką nad nadrze- 
czem sprawił obawę; straż wojskowa, wi- 
dząc czółno z wodą płynące, zakrzyknęła na 
bandytów, żeby do Taso powrócili, albo., 
ognia do nich dadzą; ale ci na to nie uważali, 
a ponieważ żolnierz nie miał ostrego naboju, 
nie mógł więc pogróżki swćj do skutku przy» 
prowadzić.  Słyszano jeszcze przez czas nie- 
jaki krzyk Pana Million, ale nareszcie wszyst- 
o umilkło i aż do tej chwili żadnych nie ma- 
my wiadomości o porwanym. Policya czyn- 
nie się wszędzie krząta, aby złoczyńców wye 


tropić. i 
Z dnia 24. Grudnia. 

Izba Deputowanych zajmowała się wczoraj 
w biurach syyoich projektem'do prawa wzglę- 
dem nadzwyczajnych. kredytów na rok 1841. 
— W 8méw biórze mówił.Pan de Tracy. 
o konieczności zmniejszenia rzeczywistćj licz- 
by armii. Pan Guilhem obstawał przy po- 
większeniu flotty, od. którć; nie tylko powo- 
dzenie handlu, m też moralny wpływ kraju 
zależy. P. Janvier powiedział, że uzbraja- 
nia dla stanu skarbu są zagubne, że więc ich 
zaniechać wypada, skoro. tylko okoliczności 
tego dozwolą. , Pana Guilhem mianowano 

ommissarzem, — W 9tóm biórze rzekł Pan 
Passy, że edosobnienia Francyi nie poczy- 
tuje za nieszczęście, ale zażądanych przez 
rząd kredytów tém mnićj odmawiać należy, 
ile że on przekonany, iż z lada pierwszej ho- 
norowćj okazyi korzystać będą, aby uzbraja- 
nia zaprzestać, Zdaniem jego rząd nie będzie 
potrzebował uciec się do pożyczki. — Obrano 
Pana Passy Kommissarzem, . (W innych biu- 
rach przedmioty obrad mnićj były wał 

Presse powiada: « Nasze uzbrajania obu- 
dzając niechęć i podejrzenie mocarstw zagra- 
nicznych ten wydadzą skutek, że przymierze 
poczwórne; się. utrzyma,  któreby inaczćj 
po załatwieniu sprawy tureckiej zaraz $ 
rozwiązało, » Cztóry: mocarstwo żądały 
Francyi. deklaracyi względem jćj uzbrajańz , 
żądania tego nie można poczytywać za obrazę, 
bo gdyby Europa bez wyznanego zamiaru się 
uzbrajała, Francyi podobnie służyłoby prawo 
Żądania w té} mierze oświadczeń. Jest to za-. 
sadą prawa narodów, którćj użycie nie jest 
obrażającem. Ale jakąź my na żądanie to da- 
my odpowiedź? Czyż mamy wytrwać w u- 
sbrojonym pokoju, który stósownićj s po- 
kojną wojną nazwaćby można, a tak mo- 


* 


„uzbrajań spowodować? 
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carstwa do popierania ich już rozpoczętych 

Rossya zaciągniętćj 

w Holandyi ostatnićj pożyczki na wielkie u- 

zbrajania użyć może; całe Niemcy pójdą za 
tym popędem; mniejsze: nas otaczające neus 

tralne państwa vw podobnym działać będą dw- 
chu, jakoż widzimy już, ów Bejgiiorihić swo- 

ję w dwójnasób powiększyła, © Wszystkie te” 
narody w skutek takowych uzbrajań brzemie- 
nią swe ujrzy zwiększone i my saini bez przy=* 
czyny, bez godności, pez sławy się niszezymy 
i zwoływamy na głowy nasze przeklęstwwa: 
wszystkich ludów, które do podobnie zagu- 
bnych środków naglimy. Zbyt łatwowiernym 
byłby ten, któryby sądził, Że wśród takich 
Żywiołów niezgody i wzburzenia, pokój może 
być ocalonym. W'.ehwili, kiedy świat cały 
stoi pod bronią, zgoda długo potrwać nie 
może. Stronnictwa rewolucyjne, które tak 
gorliwie z polityką Pana Thiersa się polączyły, 
iPań Thiers samy na tém się poznawają. Je- 
żeli z taką’ namiętnością przy zwiększaniu sił 
zbrojnych Prancyi'obstawają; jeżeli tak gorli- 
wówi są. zwolennikami planu obwarowania 


a jp a oczy swoje na wzrasta'ąqcy niedobór” 


w skarbie zamykaj, dzieje się to tylko dla 
tego, ponieważ są pewni, że Francya na dro“ 
dze dotychczasowćj dalćj postępując, powsze- 
chne w Europie. obudzi podejrzenie, a że 
z podejrzenia tego rychlćj czy“ późnićj po» 
wszechna wyniknie wojna, którćj oni wszyscy” 
pragną — jedni, aby obrażonćj dumie swojćj 
zadość uczynić, drudzy, aby haniebne zamia- 
ry swoje do skutku przyprowadzić.  Mocar- 
stwa pytają nas, dla czego my się uzbrajay. 
Zapytajmyż się mocarstw, jakie one mają za- 
miary i czy są gotowe uzbrajań swych zanie- 
chać, skoro my dobrym przykładem przodko-- 
wać będziem? Jeżeli — o czém nie wątpim 
— zaspokajająca ną to nastąpi odpowiedź, nie 
powinniśmy przewrotnie w naszych uzbraja- 
niach wytrwać, ani pokoju nie czynić nieko- 
rzystnym przez wydatki, które ną lepsze cele 
obracać możem,« 

Między National a Commerce rozwi- 
nęła się wielka walka piśmieńną dotycząca się | 
przymierza z Rossyą, 4 inoffer G 

"Onegdaj (d. 22. m, b.) Pan Adam Mickiew 
wićz pierwszą miał swoję prelekeyę o litera- 
turze sławiańskićj,  Natłok słuchaczy, nie tyl- 
ko ziomków jego, lecz tóż francuzkich siu- 
dentów, był nadzwyczaj wielki a oklaski hu- 


czne prawie za każdym ustępem profesorowi ` 


przerywały. 
z ro W OPER 
, Z Londynu, dnia 21. Grudnia. © © 
Wczorajszy bodrier umieścił nast pujący 1 


artykuł o sprawach Wschodu, który zdaje się” 


mieć na sobie piętno artykułu trzędowego : 


„Zrobiło tu niełakie wrażenie oświadczenie 

przed kilku dniami jednego dziennika porane 

nego;,. że Porta uroczyście postanowiła mie oda 
woływać wydanego" raz «wyroku, : usuwają- 

cego Mehmeda Alegó od urzędowania, słow. 
wem, że Porta nie chciała przyjąć tady sivos. 
ich sprzymierzeńców pod waględćm tego. nnas: 
trega punkto. o- Chociaż: « Morning- Chros- 
niele* zwykle dokladnie zawiadamianą by. 

wa, jednak skłonni jesteśmy sądzić, że w. 
tym razie korrespondent*jćj pomylił się, 
ponieważ 'przy odejściu ostatnich wiadomości: 
z Konstantynopola, *jeszcze tćj domiemanie. 
odrzuconćj rady nieudzielono , a dla tego Porta: 
nie mogła: sięw przyjęciu tójże wzbraniać,. 
Rada czterech mocarstw pod względem ode. 
wołania dekretu usuwającego Melimeda Ale- 
gó, miata Sułtanowi być udzielona dopiere: 
po poddaniu się Mehmeda Alego; ałe podda-. 
nie się: takowe przy odejściu ostatnićj poczty: 
jeszcze w Konstantynopalu nie było wiadome, : 
a stąd tóż i reprezentanci czterech mocarstw 


_nie mogli jeszcze?udzielać rady, która wtedy 


dopiero nastąpić mogła, gdy o tóm podda*. 
niu się dowiedzą. Sądzą, że błąd korrespon- 
denta w Konstantynopolu w następujący spo-. 
sób wytłómaczyć sobie wypada: W pierw- 
szym 'czasie * pomyślnych : wypadków: oręża 
tureckiegó, = posiłkowanego przez wiernych. 
sprzymierzeńców, mianowano łzzeta Baszę 
nie tylko syryjskićm; ale. także tymczasowo 
egipskim W'elkorządźcą, Tymczasem tenże 
sam Izzet Basza okazał się być człowiekiem. 
okrutnym i tyranem, i dla tego się. Porta. 
wkrótce przekonała, że mąż takiego sposobu 
myślenia Syryjczyków i Egipcyan ująć sobie. 
nie potrafi. Z tej przyczyny cofniętó miano=' 
wanie lzzeta Baszy i innego urzędnika: ture- 
ckiego na jego wyznaczono miejsce, Urzędo»: 
we mianowanie następcy lzzeta Baszy ułożono. 
właśnie w tychże samych wyrazach, jak lzzetą 
Baszy, i wcielono zarazen baszostwa egip- 
skie, Bardzo więc naturalnie moglo się błęe 
dne upowszechnić zdanie, że Porta ciągle przy 
pierwszym swoim wyroku © usunięciu. Mehe 
meda*Alego obstaje, Lecz gdy mianowanie. 
następcy lzzeta Baszy wygotowano, nic jes 
szcze w Konstantynopolu p poddaniu się Meh- 
medą Alego niewiedziano. Sultan był nieza»; 
wodnie zawiadomiony © rądzie, jakićj mu 
udzielić zamyślano; ale poddanie się nie 
było wiadome; rada zatém, od tój wiado. 


* ności zawisła, ani udzielona, ani też odrzu=- 


cona być nie mogła, Słowem, nie mamy pes 


' yynëj wiadomości 6 odpowiedzi, danćj przez. 


Pòrte reprezentantom czterech mocarstw na; 
radę tychże względem colnięcia wyroku o ue. 
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sunięcie Mehmeda Alego, po poddaniu się ie jętych, sprzedać i zaludnić, — 


oż, ale m i e przekonanie, . 
Śulian a er i» zbawiennej rady swoich do- 
świadczonych przyjaciół i sprzymierzeńców.« 
Sun i 'Pimes powiadają, iż ord Ponsonby 
otrzymał od Lorda Palmerstoną rozkaz,, aby. 
wszelkiego, swego u Sultana użył wpływu do 
skłonienia go,, aby wydany w tćj, mierze 
firman: odwołał, i depesza ta, podług wiado=: 
mości z Konstantynopola z dn. 28. Listopada; 
jużdywanowi wiadomą była. Głoszono tam 
nawet tego samego dnia, że Sułtan A mimo 4ni 

zedniego oporu, an powyższy cofnie. 
zzo dh donosi także, że już akt 
odwołujący ułożono,,i że go niezadługo pu-. 
blicznie ogłośzą. | des Sawa Bacgaęiah din 
W Leeds wkrótce ma nastąpić wielka uczta 
reformistów , na którę O'Connel zaproszonym 
został, ma się ich zgromadzić do 60,000. - 
Na kolei. sjeni z Birmingham do Derby, 
także zetknęły się wagony, przez co jeden 
podróżny i jeden maszynista utracili życie, E: 
Stan tutejszego handlu' zrządził zaległości. 
"między wielu uboższymi, kupcami, skutkiem, 
czego były liczne bankructwa, żadne z nich 
mimo to nie było tyle znaczącóm, aby spro- 
wadzić mogło powszechne niebezpieczeństwo - 
lub niedowierzanie; wielka wszędzie panuje 
przezorność i ograniczenie interesów. Brak 
pieniędzy nie wpłynął nic na papiery, które 
stoją w mierze, í ntv 
Według listów.z Mahón pod 12. b. m. za. 
łoga tamtejsza ma być do 10,000 pomnożona, 
jest bowiem domniemanie, cz: li Francya nie 
ma zamiarów względem wysp Balearskich. 
Wybór (Generała Harison na Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, uważa Prassa tutej- 
sza za bardzo pomyślne dla Anglii zdarzenie. 
Morning Herald utrzymuje, że van Buren 
był śmiertelnym Auglii nieprzyjacielem i stał na 
czele spisków, mających na celu zniszczenie 
atwjiedokich wyznawców i ich żądań; wspie- 
rał on powstanie w Kanadzie, a w walce 
nad północno - wschodniemi granicami, sprze- 
ciwiał się mocno słusznym Anglii wymaga- 
niom. — ‘General Harison jest mu zupełnie. 
przeciwny , reformy bowiem socyalne, przez 
van Burena zamierzone, nie podobają mu się 
zupełnie, a zasady jega pewniejszą będą rę+. 
kojmią utrzymania pomyślności kraju i przy». 
mierza z Anglią. Ao 
Układają tu nowy plan kolonizacyi wyspy 
Mauritius. — Z miliona morgów ziemi skła- 
dającej wyspę, trzecia tylko część jest uży- 
teczną i,zabudowaną. — Pewne towarzystwo . 
chce nabyć całą resatującą część, aby: ją zato- : 
wu.według zasad w nowych koloniach przy”, 


` ciągaj 


Za pozostałe 
pieniądze nie koloniści europejscy, lecz wolni 
czarni z zachodnich brzegów Afryki na wy- 
spę sprowadzeni być mają. 

Pewień dziennik z hrabstwa Vallis opowia- ` 
da o szęzególniejszym letargu za wiarogódność ` 
Ko zaręcza. W Clydey w Pembroke, od ' 
roku blisko młoda 2] -tetnia dziewczyna, Pań- 
na Davies, zostaje w stańie 'podobnym śmier- 
ci, z którego regularnie co 24 godzin, o t0tćj 
wieczorem, przebudza się, z krewnymi i in- 
nymi ludźmi okóło 20 minut rozmawia i znoż 
wu w, swój magnetyczny sen wpada. Po kas 
żdem przebudzeniu, przez dziesięć minut wy< 
e iskładając ręce, czyni szczególne ruch 
tak dalece, iż można myśleć, że pękają jéj 
członki. — Potóm dopiero jest ożywioną zu- 

ełnie. — Nowe takie ruchy poprzedzają ka- 
źde jćj zaśnięcie. — W chwilach czuwania jć 
i pije bardzo mało lub wcale nie. 


Między. podarunkami składanymi dla nowo 
narodzonćj Xięźżniczki, należące do Królestwa 
literatury, sztuk pięknych i umiejętności, są. 
prawie wszystkie przyjmowane, gdy przeci-. 
wnie najkosztowniejsze i najsztucznićj wyprae 
cowane artykuły stroju, powiększćj części 
dóstają się białogłowom, otaczającym Królo+ 
wę. «Każdy więc od tćj reguły wyjątek jest. 
nadzwyczajnym zaszczytem, Podo »ny nieda=, 
wno miał miejsce: Pewna podstarzała nieza. 
mężna dama z okolic Huddersfield, dokładała 
szczególnych starań, aby w drodze nie uszko» 
dzić swojego podarku, skrzynia była w skrzy- 
ni, jedna z rzadkićj pleciona wierzby, druga 
z hiszpańskiego Mahagoni z herbem królew=, 
skim i literami P. R. (prince royal) na bogato. 
malowanym szyldzie zwierzchnićj „deki, ta 
znowu była zamknięta w cynkowóm pudełku, 
mejącćóm napis: „Do Najjaśniejszej Królowć í 
w Londynie, w palacu Buckingham w 
środku tych skrzynek mieścił się czepeczek i, 
sukienka, godne Niężniczki. Czepeczek z dee 
likatnego lecz mnićj używanego gatunku ko- 
ronki, (zwanćj cushion lace) którćj wyrobie- 
niem odznaczają się tylko damy wyższego toe 
nu. Widać na nim Królewski herb nglii;, 
szczerozłotem tkany, przy nim róże, oset i, 
koniczyna, w złocie i innych kolorach, wszyste. 
ko okolone pysznym arabeskiem, Także sùr, 
kienka, jedyna w swoim rodzaju; jest to bo- 
wiem najprzedniejszy kaszmir koloru królewy- 
sko - purpurowego , różowym jedwabiem wy- 
szywany, szerokiemi karmazynowemi wstę- 
proj zi herbem królewskim, różami, osteni i 
oniczyną srebrem tkahemi, Te świetne po~: 
darki, odznaczają. się doskonałością ręcznćj: Ño- 
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boty; królowa widząc je, okazała pełne po- 
chwały podziwienie.« : 
a Z dnia 23. Grudnia. 

Wczoraj po południu Następczyni tronu 
wy obecności doktorów Sir James Clark i Le- 
cock, doktor. Clagden, ospę zaszczepił. Po- 
dług przedsiębranych w Windsorze przygo” 
towan zdaje. się, że chrzest Następczyni tronu 
wkrótce po zwołaniu Parlamentu w kaplicy. 
łamecznćj z wielką okazałością się odprawi. , 
Bliższe warunki i oznaczenie dnia zależą od 
woli. Króla Belgijczyków, który osobiście ma 
być świadkiem tego obrzędu. Królowa roz- 
kazała, żeby raitszulę w Windsorze jak naj- 
prędzćj urządzono, kied N, Pani już w nićj, 
przejeżdżać się zamyśla: 

Pismo z St. Jean d'Acre z dn. 20. Listopada 
wspomina o nieporozumieniu między Admi- 
rałem Stopfordem i Commodore Napierem, 
które zapewne do śledztwa sądowego dopro- 
wadzi. Commodore albowiem po zdobyciu 
St. Jean d'Acre Admirała zapytać się mial, 
czyby z wj obni” jego był. zadowolony, 
na co Admira odrzekł, że tego pochwalić nie 
może, kiedy Commodore mimo danych mu 
rozkazów, aby sam z swoich okrętów walkę 
rozpoczął, „Castora* wysłał a potóm sam 

rzybywszy takie zajął stanowisko, że z wiel- 

ą dla oblegających szkodą trzy okręty wcale 
czynnćmi być nie mogły. 

Austrya 
Z Wiednia, dnia 22. Grudnia. 

W nagrodę pomyślnym skutkiem uwień- 
czonych działa wojennych w Syryi, Jego 
Cesarska Mość Kontr - Admirała Bandierę, do- 
wodzącego eskadrą austryacką na brzegach 
2: jskich, orderem żelaznćj korony 1éj klassy, 

ulkownika Lebzeltern i Kapitana korwety 
von Marinowicza, obu przy boku J. C. W. 
Arcyxięcia Fryderyka zostających , tymże or- 
derem 2ćj, a samego Arcyxięcia 3ćj klassy, 
ozdobić raczył. 


_Grecya. 
5 Z Aten, dnia 27. Listopada. 

wW przyszłą Sobotę, d. 29. odbędzie się po- 
święcenie nowego kościoła katolickiego w por- 
cie Piräus. Biskup z Syra do ełni tego ob- 
rzędu; kościół ten powstał z ofiar krajowych 
i zagranicznych, 

| c 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — „Tygodnika literackiego* 
wyszedł AG 52, zawiera Bórne (dokończenie.) 
— Przechadzka wieczorna poezya G. Ehren- 


berga. — Przechadzka przed świtem tegoż. —. 


Panna Katarzyna, powieść domowa przeż 
J. L. Jastrzębskiego: (dokończenie wyjątkć 
pierwszego.) — Doniesienia literackie (kilka 
słów o 6. p Szumskim — o nowym poemacie 
Siemieńskiego.) — Doniesienie. = i 

— „Dziennika domowego“ wyszedł We 52 
izawiera: 1) Polowanie na czarownice przez 
Dichensa. Z ye: róg Dokończenie. 2) 
O moralności d 
przez Klementynę z Tańskich Hofimanową. 
(Dokończenie.) 3) Zabawa z gościem w do- 


mui za domem. Obchód sobotek. Obchód 


obżynków. . Kiermasz, wiejska karczma i co 
tam było. 4) Rozmaitości, Mody i Objaśnie- 


, nie dołączonćj rycin mód, jakoteż oświadcze-. 


nie że i w roku 1844 Dziennik domow > 
chodzić będzie. pratt Aiat 

— „Orędownika Naukowego“ wyszedł AS 1 
na r. 1841 i zawiera: Wyjątki z powieści hi- 


storycznej pod tytulem: Oblężenie Płocka w! 


r. 1097 p. E. Tarszę. — Kilka słów o waźniej- 
szych Zbiorach przedmiotów sztuki w Polsce, 


a mianowicie o zbiorach rycin. — Krytykaz' 


o 'Trentowskiego filozofii: p. R. — Przegląd: 
Stare Gawędy 1 Obrazy K, W. Wojcickiego. 
— Nowiny literackie. © 

Z Lwowa. — „Tygodnika rolniczo -prze= 
mysłowego pod redakcyą T. W. Kochańskie- 
go, wyszedł „MS 50 i obejmuje: 1) Na czćm 
powinny się zasadzać prawdziwe ulepszenia 
w zeta wiejskiém. (Ciąg dalszy.) 
2) Oszacowanie wartości różnéj karmy. (Ciąg 
dalszy.) 3) Większe spotrzebowanie skór z 
przyczyny złego czernidła (szwarcu). 4) Wia- 
domość przemysłowa, 5) Wiadomości cza- 
sowe. i 

Numer 24 i ostatni z r. 1840 „Dziennika 
mód paryskich, wydawanego przez Tomasza 
Kalczyckiego, zawiera prócz mód, ' nastę- 
pujące artykuły: 1) Dwa zboczenia, pos 
wiastka przez F. X. J. 2) Wiersz Szyllera; 
przez A. B= 3) Zartowniś. 4) Teatr. 5) Prze- 
mówienie Redakcyi. 

Festyn na cześć Szyllera. Z Lipska 


pod dniem 11. Listopada donoszą: Bardzo li--- 


czna publiczność zgromadziła się do pi 
sal w hotelu de polej sca ai = 
miała udział w festynie wyprawionyim na 
cafść Szyllera w przedjutrze jego urodzin. 
zlachetny uczynek — lm rzadszómi 
stają się czyny prawdziwie spaniałomyślne, 
tém bardzićj zasługują na wzmiankę, gdy się 
w naszych czasach wydarzą. Pan Crosnier, 
dyrektor komicznćj opery w Paryżu, wszedł 
niedawno dla ważnćj sprawy do przedpokoju 
prezydenta handlu. W czasie gdy pan Cros- 


a kobiet IX. O pobożności, : 
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nier siedział i czekał na prezydenta, wszedł 
także doń jakiś $tarością, ubóstwem i chorobą 
znękany starzec. -Dwóch chłopców mających 
dwanaście do czternastu lat peAa go 
z płaczem da przedpokoju. Komisarz sądu 
handlowego uzupełniał prups obecnych osób, 
które tak wielki udział wzbudziły w „panu 
Crosnier; iż o starca okolicznościach dowia- 
wać się zaczął. Komisarz opowiedział mu, 

iż go z powodu starego wieku ze służby od- 
dalono i że przezto ujrzał się w niemożności 
zapłacenia długu pewnemu właścicielowi pen- 
syi, w którćj dwóch jego s nów, zostawało. 
Nieobeznany z sprawą haudlową wydal we- 
zel na dług rzeczony. Przed kilką dniami u- 
łynąl termin wypłaty, a komisarz sądu han- 

U wego przyszedł po odebranie pajegp tości. 
Biedny starzec nie mogąc się uiścić w słowie, 
rosił komisarza, by mu trzy dni zaczekał, 

ecz i te bez skutku upłynęły ; teraz dodał ko- 
anisarz , jeżeli jeszcze pdeeydeót nie wynajdzie 
jakiego środka do uratowania tego starca, więc 
go z tąd prosto do więzienia zaprowadzić 
musi. Pan Crosnier wzruszony tym wypad- 
kiem, każe sobie pokazać papiery i postrzegł. 
szy, że nieszczęśliwy starzec w samej rzeczy 
w  opłakanem jest położeniu, z  pospie- 
chem mówi do komisarza: » Mości pa- 
nie, sądzę, iż mnie znasz, oto masz mój 
podpis, chciejże uwolnić tego staruszka i udać 
się do mojćj kasy, gdzie mu cały dług vajrze- 
telnićj zapłacą« Po tych słowach zwraca się 
do starca i mówi: „W pan jesteś teraz moim 
dłużnikiem, a że ja moich dłużników w po: 
bliskości mieć lubię, więc proszę mnie często 
odwiedzać, a mocno mnie tóm zobowiążesz.« 
To rzekłszy, pośpieszył do gabinetu prezy- 
denta, a uwolniony starzec i świadkowie tego 
wypadku, błogosławili jego dobroczynności. 


(List z Krakowa do Redakcyi Gaz. Po- 
anańsk.) — Wieniec dla Spiewu — Sztu- 
ki piękne są kwiatami umysłowego życia, w 
których duch ludzki silnie i wdzięcznie opie- 
wa swoję potęgę: Muzyka, ten kunszt upaiciel, 
w którego łudzącćm brzmieniu szczęście, tro- 
ska, co większa, sama nawet okropność woj- 
ny, znajdują swe zapomnienie, Muzyka, to 
wierne odbicie wielkiej natury, bo równie jak 
tamta objawia się w harmonii i spiewie, i ró- 
wnie jak tamta snuje wiecznie przędzę z sie- 
bie zostając niewyczerpaną,— ta muzyka była 
zawsze i nieprzestanie. być nigdy pociechą 
człowieka. Ale jeśli godzien. uwielbienia Ar- 
“tysta dzielący pomiędzy współbliźnich ten czy» 
sty Nektar, którym sam serce swoje upaja, — 
jakże nierównie świetniejszy wieniec należy 
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się Artyście — Nauczycielowie, który nie» 
zmordowaną pilnością i pracą, z miłości 
przelewa swoje szczęśliwe zdolności w chci- 
we uprawy młodociane swych uczniów umy- 
sły, i jak stare drzewo odradza się w mło- 
dych latoroślach i wiecznie ród swój prowa- 
dzi, tak -wielkiego i pilnego nauczyciela talent 
odmładza się w następnych pokoleniach, prze- 
dłuża i w końcu przelewa w nieśmiertelność. 
Tu jest kres dążności człowieka; i wszystkie 
te uwagi nastręcza nam ziomek nasz Frańci- 
szek Mirecki. Niespracowany ten mąż, idąc 
ża przeczuciem każdego wyższego umysłu, w 
młodym jeszcze wieku wymknął się z Ojczy» 
zny; a zwiedziwyszy wszystkie kraje ucywi- 
lizowanćj Europy i pod. wielkim Cherubiniń 
zgłębiwszy tajemnice ompozycyi, już przed kil- 
kunastu laty zyskał oklaski czułych na piękno- 
ści muzyki Włochów ;!) a niesyty sławy ja- 
ką mu powodzenie w harmonii u obcych zape- 
wniło, pragnący zerwać wszystkie zbawienne 
pod obcem Niebem rosnące rośliny, aby je wła* 
snćj złożyć na ofiarę ziemi, zebrał i czuły 
"kwiat Włoskiego śpiewu, przybył z nim 
Ea dwome laty do Polski, założył w Kra- 
owie szkołę muzyki wokalnćj i juź dziś do- 
wiódł, że i pod naszym zimnym klimatem 
kwiat ten przez umiejętne dłonie starannie 
pieszczony nie tylko nie więdnie, ale i ow- 
szćm świetnym blaskiem zabłysnąć może. — 
Ogłoszony drugi koncert szkoły śpiewania 
pod dyrekcyą Frańciszka Mireckiego zostają- 
cćj na jéj własną korzyść, zwabił w dniu 20, 
Grudnia 1840 r. licznie zgromadzoną Krakow- 
ską publiczność. Miłe sprawiały na słucha- 
czach wrażenia sztucznie pomięszane tkliwe 
Soprany, wdzięczne Tenory i wspaniałe Bas- 
sy.—lw Amfiteatrze Nowodworskim, 
tam gdzie uczeni doktorzy poważne przy- 
wdziewają togi, tam gdzie starożytne obrazy 
naszych poprzedników patrzą na pracę i postę- 
py żyjących potomków, w tém samém miej- 
scu, pod tém sacućm okiem rozległy się czyste 
ienia młodych śpiewaków polskich, jak gdy= 
e chciały przekonać serce, iż obok głębokich 
badań surowćj nauki, szukać powinno i lubych 
wdzięków czarującćj sztuk pięknych ponęty; 
— A każdy co słyszał nasz Wokalny koncert 
śmiało przyznać może, iż talenta, prace i sta- 
rania Mireckiego; iż zdolności, zamiłowanie 
Nauki i pilność ia zg uczniów i uczennic je- 
go śakoly; złożyły nowy niezwiędły W ie- 
niec dla śpiewu. Józefa R. 


~i) Na koncercie o którym wspominamy odegranQ 
piękny kwartet naszego kompozytora, £ najwięk 
szóm zadowolenićm publiczności. 


'€o tylko wyszła i jest do nabycia u E. S, 
Mittlera w Poznaniu: Bra., Richarda 
JRoepell, histora Polska, Część 
1. 3 tal. 10 sgr. 

SPRZEDAZ KOMECZNA. 

Sąd Zienisko- miejski w Środzie. 

Grunt pod JIS 12. w wielkićj Kołacie, wła- 
„snością małżonków Kietzmann będący, od 
Poznania o 2, a od Powiedzisk o % mili odle- 
gły, ż domu mieszkalnego, stodoły, stajen, 
ogrodów, łąk i z 368 mórg 134 [) prętów 
roli składający się, oszacowany na 7354 Tal. 
45 sgr. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem ay birie i warunkami 
w Registraturze, ma być 

dnia 13. Maja 1841. 

przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedany. 

Wszyscy niewiadomi  pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczo- 
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nym. 
0 
| Przedaż baran z 
odbywać się będzie jak w dawniejszych 
latach w dniu 2. Lutego 1844., do. któ- 
rego to dnia żaden wydanym nie będzie. 
Po południu nastąpi przyderzenie. 
Simmenau pod Constadt, Kreuzbur- 
skiego powiatu, prowincyi Szląskićj, d. 
1. Grudnia 1840. | 
Rudolf Baron Liittwitz. 
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WW niedzielę dnia 3. 


Nazwy kościołów 


X. Pr. Urbanowicz 
- Kan, Jabczyński 
= Prof, Kropiwnicki 
„ Mans.Balcerowski 
- Prob. Kamieński 


| WW kościele katedralnym 
Dnia 6, Stycznia „ . | 
WW koś. farn: S.Maryi Magd. 
S. Wojciecha „ . + + 
VV kościele Sw. Marcina 


Dnia 6, Stycznia . . dito 
Gmina niemiecko-katolicka] - Pawelke 
Dominikanów . « » » - Mans.Balcerowski | 

Dnia 6: Stycznia . „ | - Kapłan Scholtz 
WY klaszt. siostr miłosierdzia| - Prob. Dyniewicz 
WY ewanielickim S. Krzyża |Superint. Fischer 

Dnia 6. Stycznia» . |Pastor Friedrich 
VV ewanielickim S. Piotra Prof.Cassius z Leszna 
VY kościele garnizonowym 


Stycznia 1841 r. 
będą mieli kazanie $ 
p nono 


przed południem. | po południu» 


Przedaż baranów. 

Dla ułatwienia wyboru w miarę potrzeby, 
życzeniem jest niektórych szanownych osób, 
nabywających odemnie owce, ażebym dotych- 
czasowy sposób przedaży © tyle zmienił, iżby 
takowa, nie jak dawnićj, odbywała się jedne- 
go dnia oznaczonego. i 
Temu życzeniu sposobem próby chętnie do- 

adzając, donoszę uniżenie, iż przedaż dwu- 
etnich baranów rozpocznie się w ciągu mies. 
Stycznia r. nast. i pociągnie aż do strzyżki. 

Równocześnie jest 350 do 400 maciorek do 

rzedania na pokazanie; te jednakże dopiero 
po strzyży odebrane być mogą. 

Giesenbriigge pod Soldynem Now./Mar., 
w Grudoiu 1540. f 


B o r ck e, właściciel dóbr ziemskich. 


D. 30. Grudnia 


Ceny targowe 1840. r. 

w mieście z a 

P ozn aFnsk A Tal. sgr. fen.] Tal. sgr. fen, 
Pazenipy szefel e + + ss 117) 6 1,22) 6 
Zyta t R w . . . . 1 2] 6 3j tea ae 
Jęczmieniadt. . « « + = |- 23| —|-—!24| = 
Owsą. dt.. +: * + » —|23|-|--|24|— 
Tatarki dt . e » : - 11—|—| 1! 2) 6 
Grochu dt.. » +» » * » 1) 2; 6] 1] 5— 
Ziemiąków dr. « « « » |-l12/-—|—/12) 6 
Siana cetnap - + + + t |7 ŻA Ę ię ft 
Slom kopa . . . . . |— — 
Masła garniec ee» | 127 6 2] 2/6 
Spirytusu beczka . +  Mo115 —]14 101— 


CEO ITE EEEF IONET, 

W ciągu tygodnia od dnia 25, aż do 
© 34. Grudnia 1840. 
ROZ 


man 

urodziło się umarło ślub 
chło- | dzie- | płci płci wzięło 
pców. wcząt, męsk, żeńsk. par. 


— | 4 | — | = 3 a 
pr 2 3 1 — 
u 2 | 1 2 = 3 
2 | 8 ah ll 7 | 7 | s 
„Pastor Friedrich 1 6 5 | 3 | 4 


